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„Moja szkoła”
Dzisiaj rano chętnie wstałem i do szkoły poleciałem.
Po sobocie i niedzieli, spotkam swych nauczycieli
i kolegów, koleżanki - miłe takie są poranki.
A gdy dzwonek pierwszy dzwoni, lekcję pierwszą rozpoczyna,
wszyscy do swych klas już wchodzą, każdy chłopiec i dziewczyna.
W  każdej klasie coś innego, w jednej uczą się polskiego,
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w drugiej angielskiego .
Każda lekcja jest ciekawa, nie dla wszystkich łatwa sprawa.
Nie ma lekko, mój kolego, trzeba uczyć się wszystkiego,
bo gdy ktoś chce mądrym być, musi z wiedzą w zgodzie żyć.
A gdy dzwonek przerwę wzywa i od książek nas odrywa,
wtedy chwilę wolną mamy, z kolegami w piłkę gramy,
albo jemy swe śniadania, by mieć siłę na zadania.
Pamiętajcie dzieci duże, pamiętajcie dzieci małe,
że uczymy się w szkole i przez całe życie swoje.

Jakub Paradowski
Klasa IVb

DRODZY CZYTELNICY ! 

Zachęcamy do czytania nowego numeru naszej gazetki. Znajdziecie w nim  między innymi ciekawy wywiad z kołobrzeskim latarnikiem, dowiecie się, kto jest absolwentem naszej „Trójki”. Przypominamy, że wakacje coraz bliżej, ale na razie trzeba jeszcze zmobilizować się do nauki.  
Redakcja
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٭
Firma rodzinna
     W poszukiwaniu ciekawego materiału  do gazetki, mówiącej o naszej szkole w naszym mie-ście, ruszyłem do portu. Oglądałem statki turystyczne, patrzyłem na nasze wzburzone, tego dnia morze. Nagle pod-niosłem głowę do góry. Ujrzałem piękny budynek 
z czerwonej cegły- dumnie sto-jącą Latarnię Morską. 

[image: image12.jpg]



Przypomniałem sobie, że nasza pani kiedyś mówiła o rodzinie kołobrzeskich latarników. Po-stanowiłem zawitać do koło-brzeskiej latarni i porozmawiać z panem Markiem Kuźnie-wiczem.
- Witam Pana. Czy chciałby Pan opowiedzieć nam o swo-im zawodzie latarnika?
- Tak, oczywiście.
- Od jak dawna pracuje Pan w tym zawodzie? Czy jest to może pana firma rodzinna?
- Tak, była to nasza rodzinna firma. Na tej latarni pracowało moich trzech braci i ojciec. Tata rozpoczął pracę latarnika 
w roku 1963 roku, a ja rozpocząłem ten zawód w 1982 roku i od tego czasu do 2010 roku byłem latarnikiem. 
- Więc czy to ojciec zaszczepił w Panu tę miłość do latarni?
- Dokładnie tak. Mając kilka lat, buszowałem po tej latarni od piwnic do samego dachu , nie-mal codziennie, gdyż mieszka-liśmy również w porcie, tak że 
miałem bardzo blisko do latarni. W związku z tym , że mój ojciec tutaj pracował, miałem okazję tutaj wchodzić, zwiedzać.
-Czy budynek latarni bardzo zmienił się od Pana dziecię-cych lat do teraz?
- W zasadzie nie. Jedyny ka-pitalny remont zmieniający wygląd samej góry latarni odbył się w 1979 roku. Cała konstrukcja budynku pozostaje bez zmian, gdyż jest to obiekt zabytkowy, wpisany do rejestru zabytków i nie można jej zmieniać w jakikolwiek sposób. 
- Co spowodowało, że zdecydował się Pan na ten zawód?
- Oczywiście przede wszystkim tradycje rodzinne. Z różnych względów nie mogłem zostać marynarzem, którym chciałem być. Jednak mimo wszystko związek z morzem utrzymałem poprzez smugę światła. (Pan Marek uśmiecha się)
- Czy interesujący jest zawód latarnika?
- Jak już wcześniej powiedzia-łem, jestem latarnikiem już prawie trzydzieści lat. Gdyby mnie to nie interesowało i nie pasjonowało, dawno już bym zmienił swój zawód, więc wnioski chyba nasuwają się same.
-Na czym dokładnie polega praca latarnika?
- Praca latarnika polega przede wszystkim, w chwili obecnej, na nadzorze pracy urządzeń świetlnych i dźwiękowych, które służą do nawigacji, również, a może przede wszystkim, na nadzorze urzą-dzeń typu GPS-Y . Oczywiście, również nadawaniu światełek  oraz sygnałów dźwiękowych, które wydobywają się z na-utofonów, popularnie zwanych „buczkami”. My, kołobrzeżanie, powinniśmy to doskonale znać dlatego , że gdy jest mgła jest, to słychać takie specyficzne
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buczenie, gdzieś tam daleko - w tle. Te dźwięki to są właśnie te nautofony, które wysyłają sygnał w morze.
- Czy każda latarnia ma taki sam sygnał świetlny?
- Sposób świecenia latarni nazywa się charakterystyką latarni.  Każda latarnia w ba-senie danego morza ma inną charakterystykę, aby jedno-stka, która płynie, nie pomyliła latarni w Kołobrzegu z la-
tarnią w np. w Darłowie. Oczy-wiście na innych morzach ta charakterystyka może się powtórzyć.
- Jaka jest charakterystyka  naszej latarni?
- Dwie sekundy światła i se-kunda przerwy.
- Co dziś należy do Pana obowiązków jako latarnika?
- W chwili obecnej, niestety, już nie jestem latarnikiem. Nie ma już latarników na śro-dkowym wybrzeżu. W roku 2010 wszyscy latarnicy na środkowym wybrzeżu zostali zwolnieni.
- Więc jak to wszystko działa bez latarników!?
- Latarnia teraz działa 
w automatyce. Jakiekolwiek awarie usuwa ekipa napra-wcza z Darłowa niezależnie 
o jakiej porze dnia i nocy. Ekipa przyjeżdża żeby na przykład, włączyć jeden bez-piecznik.
- Jakie funkcje pełni dziś latarnia morska?

- W chwili obecnej latarnia spełnia trzy podstawowe funkcje. Po pierwsze: jest to obiekt nawigacyjny, czyli służy do nawigacji statków.  Na sa-mej górze znajduje się laterna,
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w której znajduje się optyka, która wysyła sygnał świetlny, po drugie - jako atrakcja  turysty-czna, czyli latarnia jako taras widokowy, który znajduje się na samej górze latarni morskiej. Turyści w tym miejscu oglądają krajobraz, panoramę miasta czy wybrzeża morskiego. 
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Po trzecie- pełni  funkcję edukacyjną,  znajdują się tam  muzealne ekspozycje. W latarni znajdują się trzy sale. W najniższej kondygnacji, tam gdzie była kiedyś prochownia, znajduje się w tej chwili muzeum minerałów. Zobaczyć tam można   eksponaty minera-łów z całego świata. Jest też  bardzo duża ekspozycja minerałów polskich , przepiękna agatów i krzemieni pasiastych, z których Polska powinna być dumna. Natomiast w sali arty-leryjskiej znajduje się w tej chwili ekspozycja różnego rodzaju obiektów nawigacyj-nych, czyli wystawa lamp ,lam-pek różnego rodzaju, małych loczków okrętowych, środków łączności, które kiedyś były używane i oczywiście, mamy też  sklepik z  pamiątkami. Jako ciekawostkę podam, że  dziś wraz z z rozwojem techniki na laternach zaczęto umie-szczać anteny przekaźnikowe 
i radarowe. 

- Czego można życzyć latarnikowi w chwili obecnej?
- Wielu turystów chcących odwiedzić latarnię. 
- Dziękujemy bardzo za po-święcony nam czas i roz-mowę z nami.

- Ja również dziękuję.

Wywiad z  panem Markiem Kuźniewiczem przeprowadził Malcolm Pletty z kl. VI a
٭
Historia Kołobrzegu

w pigułce
W marcu obchodzimy rocznicę walk o Kołobrzeg, a 23 maja  nadania praw miejskich. Warto znać historię naszego miasta, choćby w pigułce (
· VII w. w północnej części Wyspy Solnej powstaje osada, zajmująca się warzeniem soli.
· 1000r.- ustanowienie Bi-skupstwa, które upada jednak po 7 latach.

· 23 maja 1255r.- Kołobrzeg otrzymuje prawa miejskie.
· 1653 r.- Kołobrzeg znajdu-je się pod panowaniem Brandenburgii.
· W 1761, podczas wojny siedmioletniej, miasto zdo-byli Rosjanie.

· W 1807- oblężenie przez wojska Napoleona Twier-dzy Kołobrzeg .
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· 1815 r.- Kołobrzeg siedzi-bą powiatu.
· W 1830 powstaje Pier-wszy zakład kąpieli solankowych.
· W 1859 r.- otwarte zostaje połączenie kolejowe ze Szczecinem i Gdańskiem.

· W 1899- otwarcie domu zdrojowego- dzisiejsze se-natorium Bałtyk.
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· W czasie I wojny świa-towej Kołobrzeg wraz ze swoimi sanatoriami i do-mami wypoczynkowymi przekształcony zostaje w wielki szpital wojskowy.

· 1944 r.- Kołobrzeg pono-wnie ogłoszony twierdzą.
· 4 marca 1945 r.- Ko-łobrzeg zaatakowały so-wieckie wojska pancerne.
· 8 marca 1945 r. - do walki weszli polscy żołnierze.
· Po 14 dniach walki, 18 marca 1945, Kołobrzeg zostaje zdobyty przez I Armię Wojska Polskiego i wojska   I Frontu Białoru-skiego pod dowództwem marszałka Gieorgija Żu-kowa.

· Podczas działań wojen-nych w 1945 roku, znanych jako Bitwa o Kołobrzeg, miasto zo-stało zniszczone w 95%.
· 18 marca 1945 r. odbyły zaślubiny Polski z mo-rzem. Aktu tego dokonał żołnierz – kapral Fran-ciszek Niewidziajło.

· W 1967 roku Kołobrzeg otrzymał formalnie sta-tus uzdrowiska.
· 1968 r. odbył się pierwszy w Kołobrzegu Festiwal Pio-senki Żołnierskiej.
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· Na początku lat 90. XX wieku festiwal został zawie-szony.
Opracowała:

Vanessa Soćko 
z kl. VI a
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٭
Wspomnienia absolwentów „Trójki”

      Budynek naszej szkoły jest bardzo stary i gdyby mógł, opo-wiedziałby nam niejedną histo-rię sprzed 102 lat! Po  II wojnie światowej został odbudowany, a pierwszy dzwonek dla ucz-niów rozległ się  10 paź-dziernika 1959 roku. Policzcie, ile to już lat minęło…

Postanowiłam odnaleźć absol-wentów naszej „Trójki” i trochę powspominać.

Zapytałam Sekretarza Urzędu Miasta Kołobrzeg- panią Ewę Pełechatą, o to, jak wspomina szkołę.
- W jakich latach chodziła Pa-ni do tej szkoły?

- Otóż ja poszłam do szkoły 
w wieku sześciu lat, a skoro urodziłam się w roku 1968 – to w 1974 poszłam do szkoły. Byłam wtedy w jednej z nie-licznych klas, gdzie były sze-ściolatki. Moją pierwszą wycho-wawczynią  była pani Jadwiga Pryszmont. 
- Jak zmieniła się nasza szkoła? 
 - Wiadomo – mury są te same, ale są inne dzieci,  wymagania, inne klasy pięknie przygoto-wane. No, troszeczkę w innych realiach wtedy pracowaliśmy, no i w innych realiach się uczy-liśmy. To były zupełnie inne czasy. Wyobrażasz sobie? To było w tamtym wieku! Teraz jest wiek bardziej techniczny, więc pod tym kątem na pewno się też ta szkoła zmieniła.

- Których nauczycieli najcie-plej Pani wspomina?
- Moimi dwiema najcudo-wniejszymi nauczycielkami, bardzo wymagającymi, były Pani Jadwiga Pryszmont i Pani Mirosława Dzionk.  Pani Jadwiga uczyła mnie w młodszych klasach i myślę, że to dzięki niej tak lubię matematykę.
- Jaki przedmiot najbardziej Pani lubiła? 

- Najbardziej lubiłam właśnie matematykę, co mi zostało. Muszę powiedzieć, że bardzo lubiłam też chemię. Zdawałam ją nawet na maturze. 
- Jak Pani wspomina naszą szkołę?

- Dobrze wspominam Trójkę.
*************************************************
Pan Maciej Leśniak, uczeń „Trójki” w latach 1986-1994 tak odpowiada na nasze pytania:

- Czy szkoła, Pana zdaniem, przeszła jakąś metamorfozę od kiedy przestał Pan do niej uczęszczać?
- Dziś do mojej dawnej szkoły  odprowadzam moją córkę, więc mam okazję przyjrzeć się jej z bliska. Powiem szczerze,  sam budynek wygląda bardzo podobnie. Na pewno szkoła zmieniła się wewnątrz: odno-wione sale lekcyjne, korytarz, toalety. Słyszałem, że została podjęta decyzja o  budowie sali gimnastycznej. Dobrze, nie będziecie musieli chodzić na salę gimnastyczną obok sądu. Pamiętam tę salę, też tam  miałem w-f. 
– Którzy nauczyciele naj-bardziej utkwili w Pana pamięci?
Bardzo dobrze pamiętam obecną dyrektor szkoły, panią Iwonę Olszewską, która była moją wychowawczynią  i uczy-ła mnie języka polskiego. Wspominam z sentymentem nauczyciela w-f pana  Andrzeja Pyszorę. Pan Pyszora był organizatorem różnych im-

prze sportowych na terenie miasta, w szkole prowadził zajęcia dodatkowe np. siat-kówkę. Miał bardzo donośny głos. 

- Który przedmiot był Pana ulubionym?

- Na pewno uwielbiałem lekcje wychowania fizycznego. Za-wsze można było pobiegać, zagrać w kosza lub piłkę nożną. Prócz w-f lubiłem przedmioty ścisłe, takie jak: matematyka, fizyka lub che-mia.

- Jak wspomina Pan  „Tró-jkę”?

- Bardzo dobrze. Chodziłem od niej  9 lat  (zerówka i osiem lat szkoły podstawowej). Spo-tykam się czasami z kolegami 
i koleżankami ze szkoły i za-wsze są to miłe wspomnienia. 
************************************************
Pan Piotr Maksymowicz  do naszej szkoły chodził w latach:
1984-1992.

- Co zmieniło się od czasu, kiedy opuścił Pan mury naszej szkoły?

- Największą zmianą, która nastąpiła to ta , że „za moich czasów” szkoła podstawowa trwała osiem lat, a obecnie sześć.

- Których nauczycieli wspo-mina Pan najcieplej?
- Zawsze będę wspominał mojego nauczyciela w-f, byłego dyrektora szkoły, pana Marka Bohdziewicza. 
- Pana ulubionym przedmio-tem był….
- Ponieważ wtedy, kiedy ja chodziłem do SP 3, nie było języka angielskiego, moim ulu-bionym przedmiotem był w-f.
    Warto jeszcze podkreślić, że absolwentami „Trójki” są również nauczyciele pracujący 
w naszej szkole.
Wywiady z  absolwentami szkoły  przeprowadziła: 
Vanessa Soćko

 z kl. VI a
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٭
Legenda
o kołobrzeskiej solance
Dawno, dawno temu na ziemiach kołobrzeskich pa-nował książę Warcisław I. Posiadał on ogromny gród, w którym mieszkali jego poddani. 

Gród otoczony był grubym, mocnym murem z ka- 
mieni. Poza murem roztaczały się piękne lasy, puszcze, gdzie grasował wielki zwierz. Poddani Warcisława, ze względu na ataki groźnego zwierza, nie opuszczali swego miejsca zamieszkania. 
Każdego dnia,  jak co dzień, zajmowali się uprawą roślin, wytwarzaniem  narzędzi ta-kich, jak: siekiery, motyka 
a nawet broń.

Jednemu z ludzi o imieniu Solindor, nie podobało się takie życie. Postanowił więc opuścić gród i poszukać przygód. Podążył w głąb lasu. Idąc obok drzew, nagle usłyszał, jak coś się po-ruszyło, a potem zaryczało. Wpadł więc w popłoch i za-czął szybko uciekać. Lecz coś ogromnego go goniło.

Wybiegł z lasu i zobaczył kamienny pagórek, na który wskoczył. Zobaczył, że 
zwierz, który za nim podąża, 
to olbrzymi niedźwiedź. Bestia, chcąc się zatrzymać, wpadła w poślizg i uderzyła łbem o skałę. Z rozbitej skały zaczęła strumieniem płynąć woda. Przestraszony nie-

dźwiedź, otumaniony ude-rzeniem uciekł hen, hen, opuszczając tamtejsze te-reny.

Wiadomość szybko dotarła do księcia Warcisława I, 
o tym, że niebezpieczny zwierz został przepędzony 
i już nigdy nie będzie zagrażał ludowi. W nie-długim czasie okazało się, że woda wypływająca ze skały ma smak słony. Na cześć Solindora- pogromcy groźnego zwierza , wodę na-zwano solanką. 

Krzysztof Sordyl
z kl. V d
٭
Trójka
Trójka to jest dobra szkoła, tu chce chodzić pół przedszkola.

W pierwszej klasie dużo dzieci, 
do świetlicy chętnie leci. 

Za to w drugiej pani Ania, odzwyczaja nas od gadania.

Trzecioteścik Cię tu czeka, to dopiero temat rzeka. 

W czwartej kończy się zabawa, z lekturami jest przeprawa.

Polski, matma i przyroda, 
kto nie umie, tego szkoda. 

W piątej klasie z górki leci, wszyscy winni, 
lecz nie dzieci.

W szóstej już nas wszyscy znają, 
do gimnazjum zapraszają.
Paweł Kossowski
z kl. IV a
٭
Szkoła
Szkoła to miejsce jest magiczne,
tutaj przygody mamy liczne. 
Lubimy się bawić, chodzić na lekcje,
chociaż czasami miewamy obiekcje.
Język polski, matematyka,
historia, technika, informatyka.
Przedmiotów w szkole mamy tak wiele,
że czasami uczyć się musimy w niedzielę.
Ale na pewno przyznacie mi rację,
że najfajniejsze są zawsze wakacje!!!
Martyna Łukaszewicz 
z kl. IV b


٭
Nasza Szkoła
Nasza szkoła w Kołobrzegu,

to najlepsza z wszystkich szkół.

Każdy z uczniów to dziś powie, to nie wymysł mój.

Uczą nas wspaniali ludzie.

Od nich wiedzę zdobywamy.
Nikt nie żyje tutaj w nudzie, zawsze coś innego mamy.

Raz nauka, raz zabawa.

Raz klasówka, a raz test.

Raz jest w klasie wielka wrzawa, ale zawsze super jest.


Mateusz Kwiatkowski
z kl. IV a


٭
Co wiosną w trawie piszczy?

    Wiosna to w naturze okres niezwykle pracowity. Przyroda budzi się do życia, przyspiesza, otrząsa z zimo-wego uśpienia. Przyjrzyjmy się temu bliżej.

Wiosną zwierzęta, takie jak: niedźwiedzie, susły, śwista-ki, nietoperze, borsuki, jeże, ślimaki oraz żaba budzą się ze snu zimowego.

.

Liście i  pąki wypuszczają rośliny, np.  tawlina jarzę-bolistna, ligustr pospolity, brzoza szerokolistne, brzoza brodawkowata, kasztano-wiec zwyczajny (biały), mo-drzew europejski, a niedługo po nich także pęcherznica kalinolistna, czeremcha zwy-czajna i porzeczka alpejska.

Druga połowa kwietnia to czas rozwoju liści, między innymi u wierzby (m.in. wie-rzba Iwa), derenia świdwy, lilaków pospolitych, miło-rzębu dwuklapowego, lesz-czyny pospolitej i jarząbu pospolitego.
Wiosną w mieście, w par-kach, na klombach jest kolorowo i pachnąco, a to za sprawą kwitnących kwiatów: hiacyntów, żonkili, bzów, stokrotek, sasanek, przyla-
szczek, tulipanów, konwalii, pierwiosnków, niezapomina-jek, narcyzów, krokusów.

Pierwsze oznaki wiosny na swych skrzydłach przynoszą nam: żurawie, skowronki,

czajki, następnie rudziki, drozdy i bociany. 
Większość zwierząt przy-stępuje do godów, np. dzię-cioły. Wczesną wiosną na świat przychodzą młode dziki – nazywane ze wzglę-du na wygląd pasiakami oraz zające – te urodzone 
w marcu to tzw. marczaki. Pojawiają się pierwsze owa-dy, przebudzone z zimo-wego letargu, jak choćby żółty latolistek cytrynek, pszczoły i osy.
Sami widzicie, jaka z tej wio-sny pracowita pora roku. Gdzie stópkę postawi, tam świat obudzi z zimowego letargu.

Opracowała:

Oliwia Sokolik
z kl. VI a
٭
Leśne powiedzonka


Gdzie drwa rąbią, tam wióry lecą.
Wyjaśnienie: Każde działa-nie wywołuje jakieś skutki uboczne. Jeśli robimy coś, możemy się spodziewać także złych, ubocznych skutków.

Im dalej w las, tym więcej drzew.
Tłumaczyć należy, że trud-ności się piętrzą wraz z roz-wojem sytuacji. Im bardziej 
poznajemy sprawę, tym więcej może pojawić się komplikacji.

Patrzeć na kogoś wilkiem.
Patrzeć na kogoś wrogo, traktować kogoś z niechęcią.

Chytry jak lis (lisek chy-trusek).
Powiemy o kimś, kto jest bardzo przebiegły, chciwy i chytry jak lis z bajek i baśni.
W tym sęk.                                      

Znaczy – o to chodzi!
Nie czas żałować róż, gdy płoną lasy.   

To znaczy, że gdy rozgrywa się wielki dramat, nie czas żałować głupstw, albo: nie pora na zajmowanie się głupstwami, gdy dzieje się coś ważnego.

Wilk w baraniej (owczej) skórze.
To ktoś zły, podstępny, udający niewiniątko, obłu-dnik, który świetnie ukrywa swój zły charakter.

Opracowała:

Vanessa Soćko 

                               z kl. VI a
7                                                To i owo

٭
Labirynt

Pomóż chmurkom odnaleźć drogę do słońca.
[image: image1.jpg]



٭
Dla spostrzegawczych

Znajdź  różnicę między obrazkami.  

[image: image2.png]



٭
Wykreślana
Wyszukaj i zakreśl w diagramie wszystkie słowa wymienione poniżej. 
Aparat, kanapki, kubki, sałatka, owoce, koc, koszyk, napoje

Wypisz litery pozostałe po wykreśleniu. Utworzą one hasło. Powodzenia!
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HASŁO:………………………………………….

……………………………………………………

Oliwia Kowal
                               z kl. III b
٭
Zagadki matematyczne

1. Mamusia ma 4 szuflady. W każdej szufladzie są 2 pojemniki. W każdym pojemniku są 3 widelce. Ile widelców ma mamusia?
Rozw:

…………………………………………………….
Odp:

…………………………………………………….
2. Zenek ma 2 samochody. Czarek ma 2 razy więcej samochodów od Zenka. Wiktor ma 4 razy więcej samochodów od Czarka. 
Ile samochodów ma każdy z chłopców?
Rozw:
…………………………………………………….

Odp:

…………………………………………………….

Ze źródeł Internetu 
Redakcja
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٭

Historia  kołobrzeskiego klubu sportowego Kotwica
Miejski Klub Piłkarski „Kotwica” kontynuuje piłkarskie tradycje zapoczątko-wane przez założony w roku 1946 Klub Sportowy „Kolejarz – Bałtyk”, 
w którym jako pierwsza była sekcja piłki nożnej. Nazwy klubu ewaluowała, 
a wraz z nimi sekcje: siatkówka, lekkoatletyka,  koszykówka, tenis, boks, szachy, podnoszenie ciężarów. 
30 stycznia 1997 roku sekcja piłkarska Miejski Klub Sportowy Kotwica prze-kształciła się w Miejski Klub Piłkarski „Kotwica”. Prezesem został Mirosław Mielczarek. W III lidze zespół grał do roku 2008 z przerwą na IV ligę. W se-zonie 1998/99 powrócił do III ligi pod wodzą trenera Mirosława Skórki. Najlepszy jednak był pierwszy sezon w III lidze - 1994/95, bo zespół 
z trenerem Stefanem Milą zajął 3 miejsce.
Kotwica cztery razy zdobywała Puchar Polski na najwyższym szczeblu okręgowym, a w sumie pięcio-krotnie grała w rozgrywkach centralnych.
    16 grudnia 2010 roku, z inicjatywy trenerów i rodziców, powstała Akademia Piłkarska Kotwica Kołobrzeg,  w której szkoleni są najmłodsi adepci piłki nożnej z Kołobrzegu i okolic.

             Opracował: 

Jakub Grzebielucha  z kl. IV b

٭
Nasze sportowe sukcesy

· 1 kwietnia 2016r. odbyły się Mistrzostwa Kołobrzegu w indywidualnych biegach przełajowych rozgrywanych w ramach Igrzysk Młodzieży Szkolnej. Uczniowie naszej szkoły indywidualnie zajęli następujące miejsca: I miejsce – Anna Hrycyk,  III miejsce – Janek Jakubowski, V miejsce – Maciej Kusio VI miejsce – Janek Gaca VII miejsce – Julia Balcerzak. Wszyscy uczniowie awansowali do mistrzostw powiatu. 
· Dnia 8 kwietnia 2016r. odbyły się Mistrzostwa Powiatu Kołobrzeskiego szkół podstawowych  w indywidualnych biegach przełajowych. I miejsce zajęła  Anna Hrycyk, natomiast IV miejsce – Jan Jakubowski. Obydwoje uzyskali awans do mistrzostw województwa. Skład reprezentacji: Jan Gaca, Anna Hrycyk, Maciej Kusio, Jan Jakubowski i Julia Balcerzak.
· 13 kwietnia 2016r. w Policach odbyły się Mistrzostwa Województwa Zachodniopomorskiego w indywidualnych biegach przełajowych w ramach Igrzysk Młodzieży Szkolnej. Z wielką radością informujemy, że uczennica naszej szkoły Ania Hrycyk z kl. VIa zajęła indywidualnie I miejsce.
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6                                                Wiosna








4                                    Wspomnień czar….








   3                                    Kołobrzeg, moje miasto








2                                     Spotkania z ciekawymi ludźmi














